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Czem jest chłop dla narodu?
Polska w dzisiejszem uwarstwieniu jest pań 

stwem rolniczem, gdyż najliczniejszą warstwą są 
chłopi. Wielkim brakiem naszym jest to, że me 
mamy silnej warstwy mieszczańskiej, gdyż wię­
kszość w miastach zwłaszcza na wschodzie sta- j 
nowią żydzi, którzy dziś uważają się za osobny 
naród. Również nie zbyt dawno rozwinęła się 
u nas warstwa czwarta oparta o przemysł tj. 
robotnicy. Dawne warstwy przodujące ziemianie 
i inteligencja są też u nas nieliczne.

Każdy naród przechodzi rozwój; z uprzemy 
slowieniem przybywa robotników, z handlem 
mieszczan, z rozrostem urzędników. I naród pol­
ski musi się rozwijać — będzie ubywać rolniKÓw, 
a przybywać robotników i kupców. Nasze zada­
nie narodowe najbliższe to zdobycia miast, aby 
nadmiar ludności ze wsi przenosił 9ię do miast 
i zajął się rzemiosłem i handlem.

ł.ine narody (zachodnie) są już u końca swego 
rozwoju — możemy powiedzieć, że się umia 
stowiły. Życie miejskie ma swoje wielkie niebez 
pieczeństwa i materjalizm, (mędrkowanie, bezbo­
żność, zwyrodnienie ) W prost przeciwnie życie na | 
wsi łączy rolnika z przyrodą, czyni go  religijnym j 
zachowawczym, umiarkowanym.

Dr.wne narody, które już wyginęły, wykazują 
zupełnie podobny rozwój; z rolniczych stały się 
miastowemi, wyrodziły się i zginęły. Te dzieje 
j łsn o  dowodzą, że pizewaga rolnicza jest m ło ­
dością u narodu, że mu daje siłę i rozrost, że

trzebaby ten stan utrzymać jak najdłużej. Ale 
znów, narody rolnicze muszą pracować na p rz e ­
mysłowe i chcąc się o rozwój własnego p rz em y ­
słu i miast i tak pizyczymać się do własnej s ta ­
rości i śmierci.

Tak mówi nauka, ale są marzyciele, którzy 
głoszą, że ludzkość musi s ę odrodzić, że sto­
sunki się zmienią tak, że wieś posiędzie wszyst­
kie urządzenia kulturalne i iudz'e uciekać będą 
z miast do wsi, że rolnictwo tak się uprzemysło­
wi, ze nie tracąc nic ze swego znamienia uzyska 
wygody miejskie.

Jakkolwiek będzie na świecie dalej, to jedno 
pewne dla Polski, że mając za sobą Rosję, p a ń ­
stwo prawic koczownicze, miałaby zadatek dłu­
giego jeszcze istnienia, gdyby umiała swe Kresy 
wschodnie dobrze urządzić. Chłop jest funda 
mentem państwa, ale wtedy, gdy ma ziemi swą 
m ia rę ; chłop Łiedny musi szukać zarobku z* 
m orzam i; wielka własność zwłaszcza na kresach 
jest dla państwa niebezpieczeństwem — dlatego 
tam trzeba parcelować tak, aby wytworzyć war­
stwę rolniczą średnio zamożną

Z tych rozważań mamy tę naukę, aby wieś 
polską czemprędzei podnosić wszechstronnie, aby 
się uponi nać o rozstropną parcelację zwłaszcza 
na kresach, aby tam dążyć do takich porządków 
iżby przez nie znaleść drogę dalszą na wschód, 
a tak zapewnić narodowi jego znamię rolnicze, 
długą młodość i tężyznę.

k . r .
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Podhalańska reforma rolna.

Kilkakrotnie już wskazywałem w „Gazecie P o d ­
halańskiej* na grożące naszej bliższej ojczyźnie 
—  niebezpieczeństwo zubożenia mas czyli t. zw, 
pauperyzacji.

Niebezpieczeństwo to straszne — i warto każ­
dem u, komu przyszłość Podhala leży na sercu 
bić w dzwon alarmowy.

Na czem to niebezpieczeństwo polega ? Jakie 
jego przyczyny i skutki ?

0  tej materji już pisałem w ub. r. w artykule 
p. t. *Uwagi o rozwoju ekonomicznym Podhala*. 
Przypomina, tu tylko, że przyrost ludności na 
Podhalu  przy niezmienionych warunkach może 
sprowadzić na Podhalu za jakieś 50 lai zupełny 
zanik gospodarstw  powyżej 10 morgów. — Już 
dziś tych gospodarstw  nie wiele, ale w najbliź ■ 
szym pokoleniu już 5-cio morgowy gospodarz 
będzie uchodził za grubego gazdę. — Obraz ten 
więc nie zachęcający — ba nawet odbierający 
sen.

1 pod tym kątem widzenia, powinno P o d ­
hale prowadzić całą swoją politykę gospodarczą, 
politykę ratunku i ucieczki przed zubożeniem.

Ta polityka powinna być przewodnikiem samo-

F E L IK S  GW IŻD Ż.

V.
Słonko już było wysoko. Baby powychodziły 

w  pole plewić i okopywać, chłopi zaś, jako ch ło ­
pi zwyczajnie, majstrowali coś koło chałup, duzo 
hałasu czyniąc, sporo klnąc, a w rzeczy p raco ­
wicie daremnikując. Upalny dzień się zapowiadał, 
toż to i owad wszelki wcześnie wyległ dokuczać. 
Szymkowa kobyła, jak mogła, oganiała się przed 
napastliwością bąków i szczególnie upartych ślep­
ców, Wojtków zaś kasztan, nie m ogąc zdzierźeć 
Ich dekuczliwości, zaczął niespokojnie dreptać po 
przylesiu.

Gazdowie postanowili wracać do domu. Le 
dwie podeszli ku koniom, naród, gdzie ino 
stal, przy chałupach czy w polu, dźwi­
gał się do roboty i ciekawie śledził każdy ich 
ruch. Lecz konięta ruszyły z miejsca dokładnie 
i szły ku wsi jako — tako. Kobyła nie rozkro ■ 
czyła się ani razu, kasztan zaś nawet łeb p o d ­
niósł honornie i to parę razy.

— Ino pomału, ino cicho — powtarzał w kół-

rządu powiatowego, gminnego, korporacji i to ­
warzystw społecznych. Tą myślą winna być owiana 
administracja państwowa na Podhalu i polityka 
rządu Centralnego w stosunku do tego najpię­
kniejszego i najuboższego zakątka Polski. —

Obowiązkiem państwa — jest pamiętać o tern, 
by za 50 lat Podhale jako produkujące jedynie 
masowo proletarjat na eksport — nie stało się 
ciężarem dla Polski. Zubożała dzielnica traci b o ­
wiem zdolność podatkową i czeka ciągle na p o ­
moc od Państwa, nie dając nic wzamian. —

Nadmiar ludności dziś trudno nam eksporto­
wać w świat. Na ten towar niestety niema w świecie 
popytu. Ameryka zamyka się przed naszym em i­
grantem na cztery spusty. Tak wielkiej nędzy na 
Podhalu jeszcze niema, by Podhale dostarczało 
tak masowo jak przed wojną do Ameryki ro b o ­
tnika, za psie pieniądze do Francji.

Musi więc się z tym żywym towarem na miej­
scu coś zrobić. Ludziom tym należy dać jeść — 
i dać jeść nie zadarmo — a przedewszystkiem 
dać im pracę i możność należytego wytężenia 
przy odpowiednim w warsztacie pracy sił fizy­
cznych i umysłowych.

O skierowaniu większej ilości ludzi z Podhala 
do osadnictwa kresowego, ułatwianiu emigracji

ko, Wojtek. — Niech ta gadają i wydziwiają, co 
chcą. Ino pomału...

Jako się trzymali razem przy wojsku, niby Woj­
tek i Szymek, tak też już i teraz im wypadło. 
Może ta nietyle z musu, co z przyjaznego na­
wyku. Lem świt przywstawali, konie — słycnana 
rzecz! myli, czyścili, huhali na nie, jakby na 
dzieciątka, na Przylesie rano i wieczorem wypro 
wadzali, a po cichu placka im dawali i poili mle­
kiem. Stara Kondziarowa okadziła święconem 
zielem stajnię i połrzykroć zażegnała czary, jakie 
padły na kwiatulę od czasu, jak pod dach wia- 

j zło to kobylsko. Nic nie pomogło. Rankiem je­
szcze jakąś kapkę wydoiła, ale wieczorem wymię 
bywało zawsze próżne. Szymek słuchał spokojnie 
narzekań i jajdań matki i z niezmierną troskliwo - 
wością dbał ino o kobyłę. Pod czwarty tydzień 
końska podniosły łby, a nawej raz, kiedy na p a ­
stwisku kasztan wierzgnął trochę, kobyła zarżała.

Młodzi gazdowie uśmieli się wtedy do łez. Je­
dno ich jeszcze gryzło — td zaprząg. Co będzie, 
jak te końska albo razem, albo osobno za p rzę ­
gną i w biały dzień będą chcieli razem przeje-
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zarobkowej, potrzebie zorganizowania przemysłu 
ludowego, pisałem już parokrotnie.

Tu cbcą się głównie zastanowić nad poprawą 
naszych stosunków rolnych nad naszą Podhalań­
ską reformą rolną.

Nie mamy na Podhalu wielkiej własności i któ­
rą by można rozparcelować i głód ziemi za sp o ­
koić na miejscu Mimo to musimy naszą małą 
bliższą ojczyznę uczynić wielką, o ile chcemy, by 
nas historja nazwała plemieniem mądrem, praco- 
witem i (jostępowera.

W kierunku wskazania dróg  dla powiększania 
Podhala idzie właśnie szereg uchwał Ytll. Zjazdu 
Podhalan w Zakopanem domagających się od 
Rządu, Rady Powiatowych, gmin i Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego żywego popierania ro l­
nictwa na Podhalu.

Szczegółowe uchwały żądają od  tych czynni­
ków przywrócenia posady instruktora h odow la­
nego na powiat nowotarski i spisko-orawski, p o ­
pierania i ożywienia działalności Związków ho 
dowców bydła czerwonego i id. Stanął tu bowiem 
Związek Podhalan zgodnie z nauką rolnictwa na 
stanowisku że podstawą bytu materjalnego chłopa 
podhalańskiego jest i winną być nowoczesną

chać przez wieś. Czy zaś nie wystawią się na 
nowe ostateczne pośmiewisko ?

Jednej niedzieli Wojtek poszedł do Pieniążko- 
wic, nie gadając nic o tern ani J*gn!e9i, ani Szym- 
kowi. O nies/pornej godzinie wrócił z leciwym, 
niepozornym, ale hyrnym widać gazdą, bo cała 
Pyzówka szuściała i kiwała głowami, kiedy W oj­
tek szedł z nim przez wieś.

— O ho 1 O no nie będzie nic inszego, ino in­
walidy sprzedają swoich inwalidów — przeleciało 
po wsi.

Zdziwił się i Szymek niemało, kiedy zawołany 
wszedł do Skupniów i zastał Jagniesię, Wojtka 
i znanego sobie więcej ze słyny, niż z usobitno- 
§cj — Tadeusza, za stołem, przy białem chlebie
i gorzałce.

-  Witajcie 1 — skłonił się Tadeuszowi.
— Witajże, w ita j! N a zdrowie 1 — Tadeusz 

golnął kieliszek wódki, tak gładziutk®, że odrazu 
poznać było światowca. Szymek usiadł przy s to­
le, o nic, jak przystało nie pytając, wychylił swój 
kieliszek i spojrzał na Wojtka.

— Chrzestny ojciec — objaśnił Wojtek — ty­
je dobrzy, że przyszli obejrzeć te nasze zgryzoty.

hodowla bydła ma większą skalę i przemysł mle­
czarski.

P o d  hasłem hodowli bvdła głównie winna być 
' przeprowadzona reforma stosunków rolnych na 

Podhalu.
Dalsze uchwały zjazdu idą również w tym 

j kierunku, by Podhale poznało się pod względem 
| gleby. Domaga się więc Zjazd przeprowadzenia 

dokładnych badań i studjów gleboznawczych na 
całym Podhalu. Wyniki tych badań wskazałyby 
nam — wiele na Podhalu mamy nieużytków, 
które są nieużytkami, dlatego tylko że nieumie- 
my zabrać się mądrze do ich przemiany na p a ­
stwiska, łąki, kultury wikliny koszykarskiej i t. d. 
i nie wiemy jak do tej pracy się zabrać.

Nauka zaś rclniciwa dziś stoi bardzo wysoko 
i kto wie, o ilebyśmy się zabrali do przeprowa - 
dzania takich doświadczeń, czybyśmy się nie 
przekonali, że na .Borku* czarnodunajeckim, nie 
moźnaby kos'ć siana 2 razy do roku: czy te li­
czne łąki koło torfowisk — nie przyniosłyby 
wrazi? osuszenia kilkakrotnie większego s<ano - 
zbioru, czy łąk tych niedałeby się powiększyć 
kosztem bagien, czy tam gdzie mchy i „psiarki“ 
rosną nie wyrosłaby ładna koniczyna — że siana 
u nas ciągle brakuje na wiosnę, mogl by o tern

Myślę se, niema tu w obrębie nikogo, coóy tak 
prawdę mógł wyznać, jak oni, no i poszedłem 
ich pieknie prosić. . Pijcie Tadeuszu.

Tadeusz nie dał się p.osić ani nukać. Gorzał­
ka nie była mu cudn?, znał się na niej tak, jak 
i na koniach. Od maieńkości cieszyły go dwie 
rzeczy — wędrówki za końmi i litkupy. Na k o ­
nie chadzał do Starego Miasta, do Bochni, na 
wszystkie głośniejsze jarmarki, handlował niemi 
z całym okolicznym światem, a nawet z w ęgier­
skimi panami. Niezwykle imię jego słynne było 
w całym kupieckim świecie końskim Zdanie jego
0  koniach było święte, miał bowiem — jak gwa

| ra niosła — jakieś tajemne ich znawstwo. Jak
Tadeusz powiedział o koniu, że dobry amen. 
Ale jak nieco naoity pokręcił głową, uśmiechnął 
się nieznacznie, a jeszcze właściciela poklepał po 
kłabuku — wszystko przepadło. Zęby tam nie 

| wiem co, w koniu musiała być jakaś chyba. I by-
| ła, czy nie była, gazdowie tańcowali po jarmer-
| kach dotąd, póki się takich wered, choćby i ze

stratą, nie pozbyli.
— Chłopcy moi — mówił Tadeusz do Wojtka

1 Szymka — nic się me bałamućcie Ja kupuję
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powiedzieć wszyscy gospodarze podhalańscy — 
którzy już przed wiosną, albo wysprzedają bydła 
za psie pieniądze, albo tez przepracują paszę — 
rujnując przy tem gospodarstwo.

Nie jestem rolnikiem i ooję pisać o nieznanej 
mi materji. — O ddaję tu głos kolegom, którzy 
się rolnictwa uczyli

Praktyczne przeprowadzenie takiej reformy wy 
obrażam sobie w ten sposób, że samorządy 
i Towarzystwa Rolnicze fachowcom badanie g!e- 
dy i td. zleci i koszta tegoż badania pokryje. 
Fachowiec zaś ten oo zbadaniu na miejscu wy- 
konuje plany i wskaże drogi — jak należy w da* 
nym wypadku postępować — i da wspólnie za 
Inteiesowaną gmmą imc|atywę do odpowiednich 
meljoracji i robót.

W formie uwagi muszę wspominać że P o d h a­
le wydało szereg zdolnych agronomów , którzy 
ukończyli wyższe studja rolnicze. Nie umiało 
Podhale jednak wykorzystać ich wiedzy i um iło­
wania sprawy. Jedni poszli w świat za chlebem, 
drudzy robią wprawdzie bardzo pożyteczną ro ­
botę — npn uczą w gimnazjach, lecz nie pra 
cuia we właściwym kierunku. Dla Podhala N o ­
wotarskiego nie przynosi to bynajmniej zaszczytu

Czas by był, by tych ludzi użyć do właściwej

i sprzedaję wszystko. Djabli by to byli, żebym 
ja w Pyzówce nie zrobił drugiego interesu. P o ­
każe się, że końska płonę — ja wam je puszczę. 
Pokaże się, że dobre chowajcie. Za całego m o­
jego kupiectwa przedałem do tej wsi waszt-j za­
traconej ino raz i tylko jedno kobylsko — a by­
ło to na jaki rok, przed wojną. Alem tu jeszcze 
nigdy nic nie kupił. To kobylsko kupiłem w Sta­
rym Mieście. Niedrogo to był", myślę se, zo s ta ­
nie to u mnie, będzie ta Jędruś niby syn mój 
pod;eżdzał, bo to spokojne i robotna. Przywiódł 
ja to do chałupy tak, jak na niedzielę, a o tydzień 
musiałem z tem gnać na jarmark do Nowego 
Targu.

— Ej?
—  Dyć by mnie była ta kobyła wyjadła ze 

wszystkiego Cuda boskie. Dyć ta krowa, bo to 
poprostu  powiedzieć — krowa, żadnego nonoru 
końskiego, żadnego umiaru- nie miała. Stanęła 
przy drzewie, już darła korę, lub obgryzała g a ­
łęzie, chwytała się najpodłejszego trawska, żłób 
zgryzła do połowy, a wreszcie zabrała się do 
dyli i do ściany. Powoli — rzekę — zje chału-

pracy. Niechże przeprowadzają Podhalańską r e ­
formę Rolną Mogę zaręczyć t e  w duszy k aż d e ­
go prawie roi się tysiąc, planów ideji realnie p o ­
myślanych, któreby z pom ocą swej fachowej w ie­
dzy umieli w czyn wprowadzić. Z pewnością 
zarobiłoby się Podhale od stacji i pól doświad­
czalnych, kółka rolnicze nie chorowałyby tak jak 
dziś na suchoty. Znalazłoby się trochę fachowej 
inicjatywy, której nam jak niestety brak. Ludziom 
tym łrza jednak znaieść warsztat pracy

Oczekujemy od miarodajnych czynników dzia­
łania.

l e m a t  za obszerny, by go wyczerpać w ra­
mach skromnego artykułu.

Należałoby wspomnieć tu o potrzebie reformy 
prawa spadkowego, komasacji, meijoracyjna, o p o ­
trzebie sprawy wikliny, o przemyśla mleczarskim 
i innym, o hodowli owiec i racjonalnem wy.jo■ 
rzy-tamu hal górskich, hodowli drobiu i współ 
dzielczym handlu jajami, o kulturze leśnej, s a ­
downictwie, przczelarstwie i td. Wszystkie te z a ­
gadnienia należałoby omówić — przy tej materji, 
do której zresztą ściśle należą

Ale o tem w niedalekiej przyszłości. Może 
zresztą wyręczą mię koledzy rolnicy — w sp o ­
sób więcej fachowy. Dr. S tanutaw  Kipta.

p ę . .  A jak się przystawiła do wody, nie sposób 
było z miejsca ruszyć, Kadź i kadź przepuś ista- 

i dopiero — wiecie — trzeba było Pyzowiana 
żeby ją odkupił. Powiadam wam, że to było 
pierwsze w mojem życiu końsko, com do Py­
zówki przedał, bo zwyczajnie ta to moje konie 
szły na Odrowąż, Witów, Chochołów, Ludźmierz, 
bo tam naród ma uciechę w koniach a ja wiem 
w jakich. Juści nie w takich, jak ta kobyła .

— Któżby to tu był w Pyzówce co ją kupił ? 
— zagadnął Szynek.

Tadeusz przymarszczył brw', oczy w powałę, 
szukał w pamięci.

— Średni gazda był. oczami gonił, jak po3tra- 
chany, tyrtolił strasznie dużo, a o piątkę, coby 
mu opuścić, po rękach chciał całować,.. Ja mu 
tam i opuścił conieco, ale ten dziadyga nawet 
potem litkupu nie postawił.

— ralfiarz 1 — uderzył pięścią w stół Wojtek. 
Jagniesia zaśmiała się tak, że ją aż przegięło.

(Ciąg dalszy nasfąpi )
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Czy czytani* gazet jest potrzebne ?
Niema na świecie takiego człowieka który 

•dw aiyłby się udowadniać, te  eczy czyli wzrek 
w ło  wiekowi nie jeat knnieczny. Gdyby to kto 
udowadniał te byłby uwafeny zc scaleuca. Nie 
znajdzie się tez w świeci# kulturalnym człewiek  
który mógłby udowadniać, Ze nauka człewiekewi 
nie jest potrzebną. C neciat są jetzczj ladzie zar 
cofani, którzy raójgią, że bez nauki obejść się 
nie można. Poderns wejny światewej w Rosji 
mówiono, Ze nie byłeby w«jny, gdyby nie było 
łudzi grametnych (uczonych) ale gramotni wy­
wołali wojnę. Rozumowanie takie nie było słu­
szne, be psy nie są gramotne a przecież często 
przy korycie się poóreją. 1 u nas niestety trafiali 
się ludzie, którzy mówili poco nam szkoły, co 
one nam dadzą, dawniej nie było szkół, a my 
tu gazdowali nie mając niepotrzebnych wydat­
ków na szkoły. L>ziś już każdy zrozumiał, że 
szkoła nie tylko jest potrzebną ale konieczną.
Źe jak człowiek jest nieszczęśliwy bez oczu, tak 
nieszczęśliwy jest bez nauki jeżeli przynajmniej 
najmniej nie umie czytać, pisać. Ale jeźeii dzięki 
postępowi, dzięki chwili czasu przyszliśmy pra­
wie wszyscy do przekonania, że nauka jest k o ­
nieczną, to nabierzmy i tego przekonania że 
z nauki t iz tb a  korzystać. Śmiesznym i niemą­
drym byłoby starać się o naukę na nią łożyć, 
a z niej me mieć pożytku. Szkoła jednak daje 
tylko naukę, a na ustawowem i przepisanym cza­
sie nauki szkolnej ona skończyć się nie może. 
Trzeba odbywać koniecznie dalsze ćwiczenia, 
aby naui a wyszła nam na pożytek. Cóż by ło 
by nam ze szkoły, jeżeli po opuszczeniu murów 
szkolnych, nie wzięlibyśmy do ręki książki, g a ­
zety ani żadnego pisma. W parę lat zapomnieli­
byśmy coś my się w szkole uczyli i szkoda by­
łoby zmarnowanego czasu W mojej wsi rodzin­
nej przyszedł do mnie niejaki Jakób Bukowski. 
Rożn owa nasza toczyła się na temat szkoły 
i nauki. Pytam s ę go ; długo chodziłeś do szkoły ? 
Osiem lat odpowiada zapytany. W takim razie 
to samo co ja mówię temuż. Czy Ty czytujesz 
jaitą gazetę ?. Pytam Kuby. Ależ zachowrj Boże 
odpowiada. „Syćko jek zabocył umiem jeno li- i  

;anję d a  Matki Boskiej i telo mówię w kościele 
bo więcej nie umiem bok zabocył" Aż mię m ro­
wie wzięły. Osiem lat chodz:ć do szkoły tyle 
straty czasu, tyle zmarnowania odzienia i obuwia 
tyie wydatku i w końcu nic nie umieć, być tern 
bożpm bydlątkiem, aby umieć tylico jeść. To jak

D> tak miało być, p o có i nam te szkoły. Dla tego  
rodzaju uczni jak Boga kocham szkoda jednego  
grosza na szKoły. A czy kochani czytelnicy my­
ślicie że to przesada, albo i e  to tylko ten jeden
0 którym wspomniałam, taki pożytek na dalsze 
życie wynosi ze szkoły? Niestety! Dosyć duży 
procent jest jemu podobnych Rodzice dają dzie­
ciom życie i pielęgnują go jako dziecko aby 
był zdolny do dalszego priewędrowama przez 
ten padeł ziemski. Dalsze prowadzenie się i cała 
przyszłość od niego sam ego zależy Szkoła daje

| początki poznania liter, poznania pisania, czytania 
rachowania i w ogóle tego co w przyszłości ży­
cia potrzeba. Czy uczeń to z użytkuje ha przy­
szłość, czy jak tan odbiorca talentów ewangieii- 
czny zakopie je de ziemi, to już także ud niego  
zależy.

Z t-igo zatem widzimy, źe po wyjściu ze szko­
ły nie wełno zapominać o czytaniu i pisaniu 
aby to co się nauczyło nie poszło w zapom nie­
nie, Ale nie na tern koniec. Nie poto idziemy 
do szkoły, nie poto czytamy, abyśmy tylko płyn­
nie czytać umieli. Uczymy się i czytamy poto, 
abyśmy nabyli wiedzy, abyśmy stawali się co 
dzień mądrzejszemi, abyśmy coraz lepiej pozna­
wali co złe, a co dobre, abyśmy się nie dali 
wyzyskiwać, abyśmy nie byli jedynie tern byaią 
tkiem roboczym w ręku innych t abyśmy mogli 
dolę swoją poprawić. To jest cel naszego kształ­
cenia się i ten cel osiągnąć możemy jedynie 
przez czytanie pożytecznych ks:ąźek i gazet. G a ­
zeta daje nam rady i wskazówki jak mamy g o ­
spodarować, gazeta tłómaczy nam ustawy jak 
mamy się do nich stosować, ona uczy nas, które
1 kiedy mamy płacić podatki, a które nas nie 
obowiązują. O na często piętnuje na9zyełt urzę­
dników i przełożonych, którzy są nie sumienni albo 
nie znający stosunków a często i ustaw nad 
nami się znęcają. Ona niesie nam porady p ra ­
wne, snołeczne i ekonomiczne. O na nawet czę­
sto wskazuje nam gdzie i ukogo mamy potrze­
bne artykuły kupować, aby nie dać się niesu 
miennym handlarzom wyzyskać i daie nam setki 
rad i wskazówek. Czy zatem potrzebne jest

1 czytane gazet ? O tak Nie tylno potrzebne ale
j  osobliwie w tych przełomowych czasach konie­

czne. Czytajmy zatem i dużo czytajmy, Cóż mi 
jednak przyjdzie z tego nawoływani, kiedy będą
0 tem wiedzieć tylko ci, którzy już n a 3 z ą  gazet­
kę czytają. Do innych wołanie to nie dojdzie
1 będę w tem położeniu co pewien ksiądz 
w parafji, który krzyczał, że mało ludzi chodzi
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d o  kościoła że wylegują w domu, ale słyszeli 
g o  zawsze tylko ci którzy uczęszczali do kościo 
ła a lemuszki nic o tem nie wiedzieli. A  gdy 
sąsiad wyłuszczał sąsiadowi kazanie księdza 
w  tej materji, ten powiedział. Dobrze, że mnie 
tam nie było b o  byłby i na mnie krzyczał.

Nie zrażajcie się tem czytelnicy gazet, ale idź 
cie do przyjaciół i znajomych z gazetą, przed­
stawcie im pożytek i konieczność czytania a zro­
bicie dla swego bliźniego jeden z miłosiernych 
uczynków, .nieumiejętnego nauczyć * N adchodzi 
rok nowy. Nikt nie przewidzi, co się w nim 
kryje, jakie niespodzianki m ogą nas zaskoczyć. 
Trzeba być na wszystko przygotowanym, ale 
trzeba czytać by nas coś z nienacka nie zasko* 
czyło. Prenumerujcie zatem naszą gazetkę Pod 
halankę, która cały rok tak szczerze przemawia 
d o  Waszej duszy, a która jest tak tania, że na 
zapłacenie jej każdy nawet najuboższy jest w sta­
nie. Odm ówm y sobie podróży na jeden jarmark 
jedno wesele lub chrzciny, a gazetka na cały rok 
będzie zapłacona.

Czytajmy kochani rodacy, schodźmy się przy 
święcie czy wieczorami urządzajmy odczyty
0  rolnictwie, nawozach sztucznych o urządzaniu 
zbiorowisk gnojówki, o uprawie roli o narzędziach 
rolniczych, o odmianie płodozmianie, o których 
u  nas na szkodę rolnictwa zapomniano o chowie
1 rasie bydła o historji Polski i tp. pouczających 
rzeczach.

Niech nie będzie zapełniona nasza gazetka 
tylko samemi nieszczęśliwymi wypadkami, które 
powstały z naszej winy na weselach chrzcinach 
zabawach gdzie uprawiamy nożownictwo strze­
laninę i wogóle zapasy bratobójcza. Straszny 
wstyd, l a  o takich wypadkach naszą winą sp o ­
wodowanych czytają nasi bracia za oceanem 
i w  całym świecie. Niech zamiast tych brzydkich 
nieszczęśliwych m om entów czytają, że w tej 
lub tamtej gminie byiy zebrania odczyty, p rz ed ­
stawienia śpiewy narodowe a w tenczas inaczej 
będą nas sądzili.

Z nowym rokiem będziemy Wam pisać dużo 
ciekawych rzeczy, dużo naszych podhalańskich 
powieści, tak źe będziecie z gazetki zadowoleni; 
tylko jednego od Was żądamy, abyście czytali 
i odpowiedzieli na pytanie we wstępie posta­
wione „czy czytanie gazet jest potrzebne ?

Poseł Jó ze f Bednarczyk.

2 olski i ze świata.
Budżet państwa na r. 1925 Rok 1925 ma być 

pierwszym rokiem normalnej gospodarki państwo­
wej. Takie, jakie będą w r. 1925 podatki, będą 
i w następnych latach. Wydatki w latach dalszych 
mniejsze już nie będą — raczej większe Podatki, 
mimo to większe być nie powinny — tylko lepiej, 
sprawiedliwiej, sprawniej ściągane, lepszy w :nny 
dać rezultat, aniżeli np. w r 1924. Ten lepszy 
wynik starczyć winien na pokrycie większych 
wydatków w latach dalszych po r. 1925 Budżet 
tedy 1925 roku winien być punktem wyjścia dla 
ułożenia normalnej gospodarki państwa i celowej, 
systematycznej jej rozbudowy. D!a tego często 
przyjdzie nam do niego wracać.

Podzielony na 3 części budżet państw* na r. 
1925 wykazuje w rozchodach sumę 1 991.592 844 
złotych, w dochodach 1.981 884 394 złotych, a więc 
291.550 złotych nadwyżki w dochodach. Wydatki 
administracyjne wynoszą 1.830.230.972 złotych, 
wydatki przedsiębiorstw 106 342.872 złotych, wy­
datki monopoli państw. 45 0I9.00U złotych. W do­
chodach : dochody administracji państwa dać 
mają 1.491 743.435 złotych, przedsiębiorstwa 
133 530 159 zł. monopole 356.610 800 złotych.

Wicepremier Thugutt udaje się do Wilna, gdzie 
spotka się z działaczami kresowymi i przedsta 
wicielami mniejszości narodowych. Na wspólnej 
konferencji wicepm. Thugutt poruszy sprawę 
stosunków panująaych w województwach w scho­
dnich. Będą również omawiane plany prac, jakie 
rząd pod tym względem już poczynił.

P. wieeprem. Thugutt przyjął w ubiegłych dniach 
delegację sejmowego Koła żydowskiego,  która 
interwenjowała wsprawie projektu rządowego o 
koncesjach Według tego projektu otrzymywać je 
będą inwalidzi, dotychczasowi zaś posiadacze 
wśród których jest znaczny odsetek żydów, mają 
być pozbawieni koncesyj, co niepokoi Koło 
Żydowskie.

Upadłość „Związku Handl. Raln. Polskich '. 
W prasie warszawskiej ukazała się wiadomość o 
ogłoszeniu upadłości firmy „Związek Handlowy 
Rolników Polskich* przy ul Świętokrzfskiej 25. 
Pasywa tego Związku wynoszą przeszło 2 miljony 
złotych. Jest to największa upadłość w Polsce, 
notowana od czasu istnienia państwa polskiego. 
Okazało się, że Związek, który rozporządzał mi­
nimalnym kapitałem zakładowym, jest winien 
Głównemu Urzędowi Aprowizacyjnemu 750 000
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zł., Bankowi Gospodarstwa Krajowego 75.000 zł., 
Bankowi Rolnemu 120.000 zł., Państwowe] Fabryce 
N aw ozów  sztucznych 270 000 z ł ,  Dematowi 
z t ,  330.000 i t. d.

Prezesem rady nadzorczej „Zw. Hand. Roln. 
Po!.* jest poseł Jan Dąbski, wiceprezes klubu, 
prezes stronnictwa „ Wyzwolenia*, a dyrektorami 
A leksander Lednicki i b. min. Downarowicz.

Dodać należy, źa w instytucji tej emigranci 
z Ameryki i wielkie rzesze arobnych i średnicn 
rolników składały swe oszczędności, na zamówio­
ny towar wpłacały gotów ką w części, a na resztę 
sumy weksle wystawiano. O becnie niema ani 
towaru, ani gotówki, a pozostały jeszcze do pła­
cenia liczne weksle.

Kongres Piasta. Dnia 7 i 8 grudnia odbywał 
się w Warszawie w sali Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa 4-ty kongres polskiego stronnictwa 
ludowego ,  Piast*

Porządek obrad w dniu pierwszym był nastę­
pujący : Pized po łudniem ; Zagajenie (senator 
Bojko.) Posiedzenie plenarne, na którem w ygło­
szono referaty ; „5ytuac;a polityczna Polski* (po 

. seł W. Witos). Położenie międzynarodowe, a dro- 
jji polityki polskiej* (poseł Jan Dębski). Spra­
wozdanie zarządu głównego, w ybór komisji p o ­
litycznej, rolnej, gospodarczej, samorządowej, 
oświatowej, statutowo • organizacyjnej, wniosko- 
redakcyjricj, komisji matki.

Po przerwie obiadowej nastąpiły obrady komi­
syjne.

Drugi uzień obrad, 8 grudnia, obrady p lenar­
ne. podczas których przedstawiły sprawozdania 
komisje; O godz. 3 ' j  po poi. nastąpiiy wybo 
ry rady naczelnej, puczem kongres wysłuchał 
sprawozdania komisji statutowo organizacyj*

. nei i wnioskowo - redakcyjnej.
ncz;j<srządzeiiie a dniach świątscznych. W Nrze 

lOi »Dz. Ust*, poz. 928 znajdujemy następujące 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 15 
listopada 1924 r. o dniach świątecznych; Na 
m ocy ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. o napia 
wie skarbu państwa j poprawie gospodarstwa 
społecznego (Dz, U R- P. Nr, 71, poz. 687) 
i zgodnie z uchwałą Rady Ministrów z dnia 15 
.go października 1924 r. stanowi, co następuje ;

§ I, Ilość dni świątecznych, wolnych od pra­
cy, stosownie do obowiązujących przepisów, 
ogranicza się do niedziel i następujących dni 
św iątecznych; Nowy Rok (1 stycznia), Trzech 
Króli (6 stycznia), Trzeciego Maja, Wniebowstą­
pienie Pańskie, Boże Ciało, Świętych Apostołów i
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Piotra i Pawła (29 czerwca), Wniebowzięcie 
Najśw. M. Panny (15 sierpnia.) Wszystkicn Świę­
tych (1 go listopada), Niepokalane Poczęcie 
Najśw. Marji (8-go grudnia), Boże Narodzenie 
(25 grudnia).

§ 2. Wykonanie niniejszego rozporządzenia 
powierza się ministrowi pracy i opieki społecznej 
w porozumieniu z właściwymi ministrami.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem 1 stycznia 1925 roku.

Pierwszy smbasadur Rzeczypospolitej w Paryżu. 
Dnia 3 bież. m. o godz. 3 de j  po południu 
p. prezydent republiki przyjął na uroczystej aud- 
jencji ambasadora Rzpit. Polskiej Chłapowskiego 
który mu wręczył pisma, przy pomocy których 
p. Prezydent Rzeczypospolitej akredytował go 
w charakterze nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora.

Srebrne gody Prezydentc Wojciechowskiego. 
Dnia 2 b.n. Prezydent Rzeczypospolitej obcho­
dził uroczystość 25-lecia swoich zaślubin D o ­
stojni jubilaci z synem i córką byii o godz. 10 
rano na mszy św. podczas której przystąpili do 
Stołu Pańskiego. Po nabożeństwie najbliższa 
rodzina złożyła jubilatom życzenia, porzem  przy 
wyjściu z kościoła delegacją obywateli parafian 
ofiarowała Pańśiwu Piezydentostwu chleb i sói. 
Ojciec św. nadesłał na ręce Pana Prezydenta 
telegram.

Estonia. Komuniści usiłowali dokonać w Re 
wlu zamachu stanu. Zorganizowane oddziały 
komunistów, uzbrojonych w karabiny i granaty 
ręczne, napadły równocześnie na dworzec kole­
jowy. parlament i urzędy centralne. Walka trwała, 
dwie godziny, poczem wojska rządowe i policja 
odebrała komunistom wszys ki« zajęte przez nich 
budynki. Liczba zabitych i sennych jest wielka 

1 Aresztowano część spiskowców, którzy oddani 
zostali pod sąd wojenny Rada ministrów posta 
nowiła ogłosić w cale; Estonii stan wojenny. 20 
buntowników, skazanych pr tz  trybunał wojenny 

j na śmierć, rozstrzelana w ciągu nocy
Parozumiania Francusko Angielskie. Najważniej­

sze zadania, co do których Herriot i Chamber 
lain doszli do porozumienie, są następujące : 1) 
Chamberlain oświadczył wyraźnie, że gabinet 
konserwatywny gotów jest dać Francji wszelkie 
gwarancje, jakie ta uzna za jc trzcone  dia swego 

I bezpieczeństwa. 2) Angija proponuje Lidze Na 
rodów, by p rezyd jun  kontroli rozbrojenia Nie- 

J miec, które będzie przekazane L’dze Narodów, 
powierzono Francuzowi, 3) Strefa kokn-Aka bę»
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dzie opróżniona, jeżeli Niemcy wypełnią w cało­
ści zobowiązania w sprawie rozbrojenia. 4) O b y ­
dwa państwa ustalą wspólną linję wytyczną co 
do polityki w obec  sowietów.

Praga. Cały szereg branż przemysłowych d o ­
maga się, by Pólska ratyfikowała tymczasową 
um owę zawierającą klauzulę najwyższego uprzy­
wilejowania, a to ze względu, źe w kołach cze­
skich przemysłowców zaznacza się obawa, źe 
wszczęte obecnie rokowania mogą przeciągnąć 
się, przez co odjęłoby firmom czeskim możli­
wość wydatniejszego eksportu do Polski. Zwła­
szcza czeski przemysł obuwniczy mógłby na 
wypadek uzyskania tych samych taryf, jakie przy­
sługują eksporterom niemieckim i austrjackim 
podjąć na wielką skalę wywóz oouwia do Pol­
ski, gdzie te właśnie wyroby czeskie cieszą się 
zdaniem eksporterów czeskich o g ro m m m  p o w o ­
dzeniem Kilka firm czeskich, które założyły 
w uwzględnieniu tego dużego popytu osobne 
ftlje, zmuszone były zwinąć je ostatnio skutkiem 
pogorszenia się położenia na polskim rynku.

Londyn. Olbrzymią sensację w Londynie wy­
wołała wiadomość o odkryciu spisku w Egipcie, 
którego cełein było zamordowanie kilku angiel­
skich ministrów. Lord Allenby nadesłał bardzo 
alarmujący tełegram do Londynu, przestrzegając 
przed niebezpieczzństwem, które rzekomo grozi 
bezpośrednio członkom angielskiego gabinetu. 
Z tego powodu zwołano specjalne nadzwyczajne 
posiedzenie gabinetu angielskiego.

W związku z pogłoskami o przygotowanym 
spisku sekretarz stanu dla spraw wewnętrznycn 
oświadczył, że aczkolwiek policja nie żywi pcd  
tym względem obaw, nie mniej jednak zarządzo­
ne zostały specjalne kroki w celu zab ezp ieczen i  
osób  ministrów.

Sprawy podatkowe.
Wydział Kongregacji Kupieckiej w N. Targu 

przypomina wszystkim _swoim członków w p o ­
wiecie oraz na Spiszu i Orawie, że świadectwa 
przemysłowe (patenta) na rok 1925 należy wy­
kupić do końca grudniaJbr. gdyż po Nowym 
Roku liczone będą podwójne stawki przypada­
jących r-ależy*ości, oraz wysokie procenta zwłoki 
1 kary. — Zalecamy przeto, aby każdy trudniący 
się handlem, przemysłem lub rękodziejem w yku­
pił bezwarunkowo przed Nowym Rokiem św ia ­
dectw o przemysłowa.

Ponadto powiadamiamy, źe w najbliższych 
dniach otrzymają podatnicy nakazy płatnicze na 
podatek dochodowy za rok 1124 Ponieważ wy­
miar podatku dochodow ego w t y *  roku nastrę­
cza wiele trudności technicznych ze względu u .  
gwałtowną dewaluację inarKi polskiej w ubiegłym, 
roku, przeto zauważamy, że kto by się z P. T. 
członków czuł pokrzywdzonym wymiarem p o ­
datku dochodow ego, a mógłby na io przyioczyć 
cyfrowe dowody winien jest natycnmiaet po o- 
trzymaniu wymiaru wnieść odwołanie (rekurs) 
do Izby Skarbowej przez Inspektorat w N. T a r ­
gu. Państwo Polskie w myśl obowiązujących 
ustaw nie od wszystkich obywateli ołacących p o ­
datek obrotowy, żąda podatku dochodow ego, 
lecz tylko od tych którzy w r. 1923 osiągnęli 
co najmniej 205 milj. marek dochodu (nie o b ro tu 1. 
Kto w roku ubiegłym niemiał takiego dochodu 
i może to cyfrowo udowodnić, ten w myśl 
odnośnej ustawy winien być wolnym od tegoż- 
podatku PoJająe puwyższe do wiadomości P. T 
Członkom Kongregacji zaznaczamy z naciskiem 
i e  jest naszym patrjotycznym obowiązkiem złożyć 
Państwu jak najwięcej gotowizny do Kas Skarbo 
wych. Jednakże w nadmiernem obciążeniu różnemi 
podatkami najuboższei w Rzeczypospolitej Ziemi 
Podhalańskiej widzimy groźne „mem ento1* dla 
rozwoju chrześcijańskiego stanu średniego.

Kongregacja Kupiecka przeprowadziła w t jm  
roku ogólną rejestrację wszystkich tiudniący h 
się handlem i przemysłem i oto okazuje się, ż ; 
od roku 1921 do 1924 przeszło 150 osób- wv 
znania chrześcijańskiego a w tein 30 sklepó w 
Kółek rolniczych złożyło karty przemysłowe, i; e 
mogąc pudołać ciężarom fiskalnym. Jeżeli w tym 
tempie pójdziemy dalej, to organizacja p.aUa zo­
stanie wkrótce bez członków,

Wszelkich informacji w sprawach zawodowych 
udziela Sekretarjat Kongregacji Nowy Targ gmach 
Magistratu. —

W ydzia ł Kongregacji Kupieckiej io A7,  Targu

Współpraca społeczeństwa z armją.
Zupełnie otwarta pod względem geograficznym 

granica wschodnia, za którą słoi zgangreriowa • 
ny bolszewizmem Rosjanin, czekający na o d p o ­
wiedni moment, by wtargnąć na ziemie polskie 
i nieść spustoszenie materjalne. a przedewszyst- 
kiem moralne: od z y h o d u  mściwy Niemiec, 
dobrze pamiętający niedawno otrzymane cięg j
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oto przyczyny, dla Ictórycn naród polski musi 
trzymać się na baczności i pilnie uważać na 
wszystko, co dzieje się na zewnątrz i wewnątrz 
Państwa. W dzisiejszych czasach nie prowadzi 
wojny wojsko z wojskiem, lecz naród z narodem. 
Zwycięża naród ten, kióry posiada więKSzą siłę 
moralną i materjalną. O  zwycięstwie decyduje 
w o !a, wolę daje wychowanie. Na tern polu więc 
konieczną jest fachowa współpraca warstwy in­
telektualnej tj. przedstawicieli nauk, przemysłu, 
lifiansów i td. Przemysł i rolnictwo pracują nad 
samowystarczalnością kraju, ludzie nauki nad 
duszą społeczeństwa.

W pierwszym rzędzie należy nam zwrócić 
baczną uwagę na duszę żołnierza: tu właśnie 
pcm oc społeczeństwa jest nieodzowną. Żołnierz 
jest przecież dzieckiem całego narodu, które 
do 21 ift wychowuje społeczeństwo. Wojsko, 
względnie korpus oficerski nie jest kastą, jak to 
by ło  w państwach zaborczych, lecz wchodzi 
w skład społeczeństwa demokratycznego. Dla 
porozumienia się nie trzeba budować specjał 

mych pomostów, lecz szczerze i z otwarłem ser­
cem przystąpmy do wspólnej pracy, wyrabiajmy 
w sobie hart du Ha i męstwo, by uzyskać na j­
dalej id ą c ą  odporność i wytrzymałość.

Zapatrując się w ten sposób na sprawę w y ­
chowania, nikt napew no przecież nie nazwie t e ­
g o  miktaryzmem. Pracę znachodzi się wszędzie, 
w każdym garnizonie można wiele zdziałać, idąc 
w mysi zasad Konstytucji i tradycji przekazanej 
nam przez .Komisję Edukacyjną'.  Pod hasłem 
więc | u  mry i oświaty zostało założone w N. Tar­
gu Towarzystwo Wiedzy Wojskowej pod p rze­
wodnictwem jppułk. Juijusza Skorupki Padlew- 
sfcfeg) Celem T. W. W. jest pogłębianie wiedzy 
fa A ; H i ogóln j - w korpusie oficerskim. O d ­
czyty odbywają «j_ę trzy razy w miesiącu w auli 
.gimnazjalnej, łaskawie u a ten cel przez dyrekcję 
zakładu i życzonej. Pierwszym z cyklu zamierzo­
nych był odczyt kpt. Jana Szyndlera ,Front z a ­
chodni w roku 1918". Prelegent używając p la­
nów, dokładnie przedstawił obraz zmagań się 
masy wojsk, udowadniając, że Niemcy przegrali 
wojnę metylko ekonomicznie, jak zwykło się 
mniemać, lecz właśnie armję ich zdruzgotało 
wojsko narodu lepiej wychowanego i silniejsze­
go wolą tj. Francji. Oprócz T. W. W. istnieje 
Komitet Opieki nad żołnierzem Orono p rofeso­
ró w  tutejszego gimnazjum przychodzi z pomocą 
wojsku wykładam i; współpracując, nodnosi stan 
(Umysłowy podoficerów zawodowych i czynnych.

Wykłady te odbywają się trzy razy w tygodniu. 
Program pracy obejmuje geogrtfję , łnstoiję, lite­
raturę, sztukę, chemię i inne przedmioty ogoino 
kształcące. Przy takiem zrozumieniu swych o b o ­
wiązków wobec Ojczyzny, miejmy nadzieję, że 
cel zostanie osiągnięty, wrogowi przeciwstawimy 
siłę moralną, o którą rozbije się komunistyczna 
propaganda i krzyżackie kopje pokruszą swe 
drzewce. Sochański.

K R O N I K A | #
. . .

Dnia 25/Xl br. ubchudziła parafja w Nowym 
Targu wraz z calem miastem uroczystość P a ­
tronki św. Katarzyny tak parafii jakoteż m ia ­
sta. W  kościele parafialnym odprawi! uroczysty 
Mszę świętą X, Prałat Piotr Krawczyński 
a kazanie wygłosił X  Dr. Karabuła. Tłumy 
wiernych zapełniły świątynię i cmentarz ko­
ścielny. Miasto całe świętowało. W uroczysto­
ści brali udział nietylko mieszkańcy Nowego 
Targu, alo ludzie całej okolicy.

Dnia 30/XI odbył się odpust w Szaflarach- 
Sumę celebrował X. Prałat Krawczyński, a wy­
powiedział kazanie o znoszeniu krzyża X  Jul- 
jan  Łysek, expozyt z Klikuszowej, przy zapeł­
nionej wiernymi świątyni.

Gimnazjum w Nowym Targu obchodziło po 
ranek listopadowy dnia 19/'Xl 1254. O godzinie 
8-mej w;r słuchała młodzież zakładu mszy świętej 
za bo t terów — w kaplicy gimnazjalnej — 
a następnie zebrana w auli wraz z P. T Pan. 
Profesorami wysłuchała pięknego odczytu o po­
wołaniu wygłoszonego prz--z uc$nia VIII klasy 
Ekieflta. Muzyka gimnazjalna zagrała, na za­
kończenie zaś śpiewał chór uczniowski. Po pi-  
ranku odbywały się w dalszym ciągu lekcja.

Jarmark w Jabłonce z powodu przypadającej 
w dniu 24 grudnia br. wigilji Bożego Naro­
dzenia odbędzie się w tygodniu świątecznym 
w dniu 23 bm. Starosta Dr. J. Bednarski

Starostwo zwraca się do Urzędów parafjalnych 
w powiecie z odezwą: Z ;  sprawozdań władz 
szkolnych stwierdzono że wielka liczba mło­
dzieży szkolnej w przepisanym winku szkolnym 
nie uczęszcza do szkoły na naukę codzienną, 
a  jeżeli uczęszcza, to bardzo nieregularnie i to 
najwyżej 3 do 4 Dt, a petem zupełnie ginie 
z ewidencji władz szkolnych. Stan taki powo­
duje ogromne krzy wdy nietylko kulturze r a-
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rodowej ale  i Skarbow i Państw a, a  to z n a s tę ­
pujących pow odów : 1) szkoła nie wytępi n igdy  
an a ifeb jty zm u , gdy ta k  sp raw a dalej s,ę poto­
czy. 2) R ząd  opłacając drogo nauczycielstwo 
nie w ykorzystyw a jego pracy i t rudów  n a l e ­
życie, zniechęca się g ro n a  naucie lslw a 
do pracy kiedy widzi że kilkoro zaledwie 
d z iec i .na  wyższych oddziałach u ez j .  Co więcej 
młodzież szkolna opuszczając bezpraw nie  szko ­
łę po 2 lub  4 la tach  nieregularnej nauk i po ­
konaw szy zaledwie pierwsze, trudności czytania 
i pisania nie m a już  sposobności rozwijać się 
pod względem in te lek tualnym , m oralnym  i oby • 
w ate lskim  i popada znowu w analfebytyzm  
powiększająo dalej ciemne m asy  naszego spo­
łeczeństwa — powołane obecnie do ozynaego 
życia obywatelskiego. Taki s tan  dłużej istnieć 
nie może i w przyszłości zn iknąć musi. Zw ra 
earo się do P. T. z up rze jm ym  apelem  o ła  
skaw e odezwanie się do tam t.  parafjan  o przed­
stawienie jak  u jem ne są  skutki, gdy  młodzież 
nie uczęszcza do szkół, proszę upom nąć  ro 
dziców, że wrazić nieposyłania  dzieci n a  naukę  
codzienną W ładze szkolne zastosują  do nich 
z całą surowością karę pieniężną lub areszt.

S ta ros ta  ; Str~elbicki w  r
Dyrekcja poczt zawiadam ia, że od 2 stycznia 

m ożna  się telefonicznie porozumiewać z A u s tr ją  
Bliższe wiadomości w urzędach pocztowych

Brak łaźni parowaj 1 Dziwić się należy dlacze­
go w Nowym T arg u  przeszło od roku  niem a 
woale kąpieli parowej. K ąpie l parowa je s t  dla 
h yg jeny  ciała i d la  zdrowia bardzo pożądana-

Możeb? miarodajni czynniki wpłynęły na  to. 
bv właściciel łaźni urządzał kąpie l  parową.

W Poroninie dnia 30 l istopada br. odbył się 
uroczysty Wieczór, ku uczczeniu rocznicy P o ­
w stan ia  listopadowego. Po słowie w stępnem  
wygłoszonem przez p. L eona K rślickiego kier. 
szkołw w Poroninie odśpiewały n a  diya głosy 
dzieci szkolne pod kierow nictwem  tegoż pieśni 
7, r  1830 i 18iJl „W arszawiankę* Tysiąc wa 
Iecznyeh i L ecą  liście z drzewa* ‘ Odezwę W y ­
sockiego do podchorążych wygłosił F ra n u ś  Ma- 
je rcz ; k (deklamacja) N astępnie  odegrały dzieci 
pod kierow nictwem  p. Zofji W innick ie j  baśń 
s eniczną p. t. „Zaczarowane jab łuszko" P rzed ­
stawienie udało się bardzo dobrze, a n a  szcze­
gólną w zmiankę zasługuje H e lena  G utów nu 
,'ako Basia i Józio Chow aniec jako W o jtu ś  1

Całość w ypadła pięknie, ząco kierow niaom  
W ieczoru należy się pełne uznanie. Daj Boże 
ab y  w naszych  wioskach, jak  najwięcej było 
ta k i ih  podniosłych chwil.

W Chochołowlo u M aryny Szwabowej odbyła 
się m łocka os ta tu ia  przed adw en tem  z m uzyką. 
W szystko  było paradnie ubrane, jak w n a j ­
większe św ię to ;  dziewki w trzew ikach  n a  w y- 
sokioh obcasach. J a c e k  K aplarzów  w now ym  
serdaku, m iał  bardzo wielką ochotę za tańezyćr 
ale widział, że się m u nie dostanie  i poszedł 
spać.

Ł u k arz  O lejarz z C ichego chciał pokazać dz i­
wy w tańcu, ale się m u  negi bardzo krzywiły * 
zato tańoula  woniała  likierem, k tó ry  wypił, b o ­
m u  się zdarzyła przygoda n iem iła  Najbardziej 
się nosił p i e k a r z ; w szystk ich  przewyższał 
w tańcu. Bardzo ładnie  się bawili.

W Witowie w sobotę 29. b. m  odbyły się 
u  Jaua Glisty „Kuruca* chrzciny, śm ierdziuohy 
było poddostatkiem, Byli też goście z Chocho­
łowa bawili się wyśm ienicie tak  starzy  ja k  
i młodzi, ty lko sam ego gospodarza spotkała  n ie­
m iła  przygoda, bo wyszedłszy z domu zacżjnafl 
z chłopcami aw antury , którzy powinszowali nur. \ 
urodzin syna  w ten sposób, że aż goście eapru 
szeni musieli m u  udzielać pomocy. Uczestnik 

Wymiana pożyczki z r 1920 do 1 stycznia. M i­
n isterstwo skarbu  rozporządzeniem z di i« 18 b n. . 
zarządziło, aby  świadectwa tym czasow e p ięcio­
procentowej, d ługoterm inowej, craz krótkoter 
minowej, po tyczki państwowej z r. 1920 b j ł r  
w ym ieniane do dnia 1 stycznia, zarówno jak  
sam e obligacje, na  obligacje k'iiwers>' jne.

Dodać paleźy, że se jm  poczynił k r ' k i  okoi > 
krótkoterm inowej i przypuszczać nrleźy. że 
zm iana ta  nastąpi. Niewłaściwem też jest wy 
zbywanie się obligacyj pożyczki panstwewoj 
za byle co.

Drobni rzemieślnicy będą zwolnieni od podat 
ku  obrotowego. Z uwagi, iż podatek  obrotowy 
stanowi poważny ciężar podatkowy dla drobnych! 
rzemieślników, m inisterstw o skarbu  o p ra c o w u j  
obecnie nowy projekt ustaw y o podatku  prze * 
myślowym, w k tó rym  przewidziane je s t  zwol­
nienie od podatku  rzemieślników, nie z a t ru d n ia - f  
jących  sił na jem nych.

Przyjmowanie uszkodzonych banknotów. B an k  
Polski zawiesił zarządzenie o pobieraniu  opła t  
za  w ym ianę bankno tów  zniszczonych

Odtąd nie będa pobierane żadne opła ty  przy 
wymianie zniszczonych banknotów , posiadają­
cych serye oraz wsfcystkie n u m ery  i podpiss-  
Zw raca się równocześnie uw agę, że w wypadku 
żądania  przez kogokolwiek dopłaty  za b an k n o t  
zniszczony należy  żądać in terw encyi policji
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gdy z  do pobierania tego rodzaju opłaty n ik t  
wogóle nie je s t  upoważniony.

Zmiana podatku obrotowego. M inisterstwo 
skarbu  opracowuje pod przew odnictw em  pod* 
sekretarza  s tan u  Markowskiego p ro jek t  noweli, 
zmieniającej te postanowienia u s taw y  o po d a t­
ku  obrotowym, które okazały się niepraktyozne- 
mi i odbiegają od obecnej sy tuaeji  gospodar­
czej w Kraju. P ro jek t  powyższy zm ierza do 

.zm niejszenia pew nych kategory j op ła t  p oda tku  
-obrotowego, k tóre  w ywoływały pośrednio d ro ­
żyznę ar tykułów  pierwszej potrzeby.

Monety złote W  drugiej połowie g ru d n ia  
nadejdzie do W arszaw y  pierwszy tran sp o r t  
m onet złotych, b tych w m ennicy francuskiej. 
P róby  pozwalają przypuszczać, źe m onety  wy­
robu francuskiego będą bez zarzutu. Celem 
polepszenia dalszych transportów  m onet sre­
b rnych  b itych  dla Polski w A nglji  m ennica  
kró lew ska w Londynie m a  wykonać nowe 
s tem ple  dwuzlotowe, które bite będą z datą 
1925 i z początkiem tego roku  znajdą  się w o- 
Diegu.

Fałszerze złotych. W Preszburgu  aresztowano 
p a rę  n iejakich Mosylów, którzy w różnych  bau- 
bach wymieniali fałszywe złote. P rzy  parze 

zna leziono  jeszcze 18 sztuk  10-złotowych, które 
T Ó w n i e t  były fałszowane.

Prezydent Wojciechowski do Masaryka. P rezy ­
d en t  Wojciechowski wysłał do prezydenta M a­
s a ry k a  depeszę z podziękowaniem za przyjęcie 
zgotowane przez rząd i naród czechosłowacki 
prochom Sienkiewicza.

Prezydent Rzeczypospolitej zam ianow ał do tych­
czasowego kierownika dyrekcji kolei pańs tw o­
w y c h  w  Stanisławowie inż. S te fana  Wiktora, 
prezesem  dyrekcji kolei państwowych.

Kanał wodny z G dańska do Galacu Izba h an ­
dlowa w Galacu skierowała do kró la  m em or- 
j a ł  w sprawie u tworzenia kanału  wodnego Ga- 
lac -G d an sk .  Połączenie m iędzy Bałtykiem  a Ga- 
laeem  odbywałoby się przez W isłę do ujścia 
Sanu, s tąd  przez S an  do Dniestru, dalej przez 
P ru t  i Dunaj do Galacu.

Wiel ie burze śnieżne w Rumunji Z B ukaresz tu  
donoszą, że od tygodnia szale ją  w północnych 
częściach k ra ju  burze śnieżne, u trudn ia jące  
ogromnie kom unikację. W  Bukareszcie z a s ta ­
nowiono ruch  tram wajow y i kolejowy z powo­
du  wielkich opadów śniegu. Również z Sofji 
donoszą o w strzym aniu  ruchu  z Ruszczoka do 
W arny i S .f j i ,  z powodu burzy śnieżnej. Na

południow ych stokach  w schodnich K a rp a t  s p a ­
dły wielkie śniegi.

Magazyn amunicji u księdza ruskiego. Lwów- 
ska  .G aze ta  P o ran n » “ donosi ze S kała tu  (Ma­
łopolska wschodnia), ze ouegdaj przeprowadzi­
ła  tam  policja państw ow a n a  sku tek  doniesie­
nia u grecko-kat. parocha, znanego działacza 
ukraińskiego, ks. Swituuia . Policja znalazła 
w stodole w ukryciu 12 b laszanych  skrzyń  
zab ie ra jących  około 6 ty s iącv’ uabojów karabi 
now ych rosyjskich. D ochodzenia w toku.

Turcja zamawia wagony dc pocięgów w Polsce 
D yrekcja  kolei ana to lsk ich  zamówiła we f ib ry  
kach  wagonów w Polsce większą ilość wagonów 
i lokomotyw. R ząd  turecki postanowił i dla 
innych  dyrekcji zamawiać wagony w Polsce.

Stuletni cieśla. N ajstarsza  para  m ałżeńska 
w A nglji ,  pp. Taylor, o lehodziła  niedawno 
s tu le tn ią  rocznicę urodzin On skończył 100 
la t  w kwietniu br. ona przed k ilkom a ty g o ­
dniam i P. T ay lo r je s t  cieślą i do tychczas p ra ­
cuje po 12 godzin dziennie.

Tanie wydsnie Trylogji. Odbyło się plenarne 
posiedzenie Głównego K om ite tu  sprowadzenia 
zwłok H enryka  Sienkiewicza. W  sprawie u ży ­
cia funduszów, jakie pozostaną po pokryciu 
kosztów i wpływać będą w dalszym  ciągu dla 
uczczenia pamięci H en ry k a  Sienkiewicza. Głó- 
wnv K orr i te t  uzna ł za rzecz najpilniejszą tac ie  
w ydanie Trylogji S ienkiew k za.

„Szkoła specjalna" kw arta ln ik , poświęcony 
sprawom  w ychowania i nauczania  dzieci u p o ­
śledzonych wychodzi w W arszaw ie  — Pl&e 
Trzech Krzyży 4 — 6 przedp ła ta  8 zł. rocznie.

Twórczość Młodej Polski Nr. 8 na  lis topad  
poświęcony Siensiewiczowi. W arszaw a  P o d ­
wale 4

Odp Red W  osta tn im  Kr. naszej gaze ty  
w odpowiedzi panu  A  Z. w Krakowie zaszła 
n iep rzy jem na  g^a słów, sku tk iem  wyrzucenia 
lis tu  do kosza jak  i o n iestosownych i brzydko 
n azw anych  ar tykułach  odnosiło się do a r ty k u ­
łów, które właśnie Pan  A. Z kry tykow ał a me 
do jego własnych, któremi czasam i je s t  ła skaw  
zasilać nasze pisem ka, gdyż te są zawsze ak tu  
alne  i pełne treści, a życzeniem naszem  je s t  
mieć ich jak  najwięcej.

P anu  Bednarczykowi donosimy, że nades łane  
n am  powiastki, b eda itm y  drukow ać zaraz po 
skończeniu obeenego fejletonu i prosimy o s p r a ­
wy ak tu a ln e  ze sejmu.



12 .C A /.Ć TS FO D hA LA N SKy Nr 50

Odp. Hcd P. M. F raczkow i z Kość. W iersza 
nie możemy dmkowHć. Kto chce wiersze pisać, 
m usi posiąść ja k ą  ta k ą  znajom ość poezji — 
łatwiej pisać prozą i ła tw iej m;m ery ją ś  n ieu ­

dolną prezę poprawić, ale  wiersza popraw ić  
się nie da  — albo je s t  u d a tn y ,  to sitj drukuje, 
albo żlś sklecony, to idzie do kosza. P rosim y 
bardzo o wiadomości miejscowe prozą.

-.i* #szis5 restaheja  n5e fclsw ir ą r ip a w is d s łs ią e ^

R>*lc Zwuionl* 1808.

Jedyna Polska  

Krajowa Firma

Odlewnia
Dzwonów

braci PEŁCZYŃSKICH
■ w  ł< L& k ł.tx śjg£ tx  (Małopolska) 

ulica Króla Jona Sobieskiego — Tel. Nr. 20 
i w PRZEMYŚLU ul. Krasińskiego 63, Teł. Kr. 108.

O d z n a cz o n a  z lo lo m l n ie do lom ! i d yp lo m am i 
no  w y sta w a c h  k ro jo n y c h  i za y ro n ic z n y c h .

IMiLarium dzwony harm onijne  jako  też pojedyncze w dowol­
nych wielkości'-“di i tonach  z m eta lu  (b ro n zu j  najlepszego 

o głosie czystym i donośnym.
Dzwony f e ^ u j i ł e  przelewa, oraz dos tra ja  pod gwarancją  czy­

stej i iarmonji  do dzwon.', w starych już istnie jących. 
Dzwony slm-e uszko izone przyjmuje do naprawy i przemon- 

tnwuje stare systemy na  nowe.
Posiada W ale  na  sk ład ach  wielką ilość dzwonów już go to ­

wych o rozmaitej  wadze i tonach .
Dzwony dostarcza na  miejsce przeznaczenia własnym kosztem 
bez p o p r z e -miego zada tku ,  wrazie zaś, gdyby dzwony przez 
nasA lostarczone  nie odpowiadały wyżej podanym  warunkom, 
f irma własnym kosztem zabiera je napo  wrót, nie  roszcząc 

fcgsobie żadnej preteusji  do strony kupującej.

Geny najniższe. Spłata także ratami.
Wielka ilość listów pochwalnych do przeglądu.

Realność
w Czarnym Dunajcu, obejmującą budyn­
ki mieszkalne i gospodarcze, w Rynku 
główn m położone oraz grunt w obsza­
rze około 5 morgów jest zaraz do 

sprzedania.
Wiadomość w kancelarji adwokata Dra T a ­

deusza Uąbrajkrkiegf w Czarnym Dunajcu.

K aw ę Ceylonską, h e rb a ­
tę  rosyjaką, sok m a l i ­
nowy, cukier, m ą k ę .
szczotki, mydło, farby 
świece kościelne, naftę, 
oliwę, szk ła  do lam p  
— i t. p. a r tyku ły  —

p o lo c a

Adam Zapiórkow&ki
N o w y  T a rg .  R y n o k  13.

Waiśne dla rolników?

Spółdzielnia
11f o d f i a l e

(( vs ftowym Tarou

posiada na składzie i sprzedajt po
przystępnych cenach

T o m a s y n ę
m arki „GWIA
o gwarantowanej zawartości 13 15 il­
oraz francuskiej marki , C o l u r a e t a “ 
16—18% a także supertosfut kostny 18 % 

kwasu fosforowego.
Przy większych ilościach oraz Kółkom rolniczym- 
udziela się opustu i kilkumiesięcznego krt-dytu

Dr. Stanis ława Horzelska
choroby wewnętrzne i dziecinne

mieszka stale w PORONINIE 
dom Orawca przy stacji.

P p 7 l i i m O  8t*łą 8 ł u ż ą c ą  umiejącą gotować, 
r r z y j m ę  o r*z d o c h o d z ą c ą  Cd 7 do 11

przedpołudniem. 
Zgłoszenia miedzy 4 — 5 u adwokat. Kohnowej 

w Nowym Targu.

H da te? odpowiedzialny : J-ąn Krauze wic z, 3?ak*rnl; ow,m Targu


